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NOWOŚCI W ARSZAW SK IE.

N :  P A N  r a m i  I P * n a  la k ó b a  Soćko  D z ie .  
d r i c a  d ó b r  T u r z c c  w W o i e :  P o d la sk ie m  i i ego 
p o to m k ó w  , w y n ie ść  na  s to p i e ń  S z la c h e c tw a  
Król:  Pol:  z n a d a n ie m  h e rb u  R o z s t a w .

D n ia  4 g o  b :m :  I P a n i  M a r j a  z W o ł e w -  
,k ich  S z y m a n o w s k a  dała  s ię  s ły sz e ć  p o r a ź  d r u -  
pj  w P e t e r s b u r g u  w sali f i l a r m o n icz n e j .  K o n ­
ce r t  ten  b i ł  rów n ie  ś w i e tn y m  iak  p ie rw szy .  S a ­
l a - s p e łn io n a  s łuchaczam i  oddaiącem i hołd  p ra w ­
d z iw em u  ta len tow i .  VVybor Dzieł  m u z y c z n y c h  
p o w szec h n e  zyska ł  i a d o w o m . e n i e  , o s o b l iw ie  
koncert D usseka  g r a n y  na  dwa f o r t e p , a n a  p rz ez  
P S z y m a n o w s k ę  i s ławnego H u m la .—  W y „ z d 
J P a n i  S z y m a n o w s k i e j  do  m is s t a  M o s k w y  k tó ry  
Zaraz p o ty rn  K o n cerc ie  m i a ł  na s tąp ić ,  w s t r z y ­
m a n y m  z os ta ł  p r z e i  to ,  i i  m a  m ie ć  szczęście  
s r a ć  po  św ię ta ch  W ie lk a n o c n y c h  przed  N :  C E ­
S A R Z E M  i N i  C e s a r z o w ą  E L Ż B I E T Ą ,  w i a ­
d o m o  iast  C z y t e ln ik o m  n a s z y m  że  p rzed  p ie r ­
w s z y m  ieszcze  K o n c e r te m  m ia ła  P. S z y m a ­
now ska  z a s t e z y t  d a ć  s ię  s ły szeć  U N :  C es a rz o ­
wej  M A R - ' I  i u N :  W : X :  A L E X A N  D R Y  za co 
od p ierwsze j  k o s z to w n y m  f e r m u a r e m  i z au s z n i ­
k a m i ,  od d ru g ie j  zaś p rz e p y s z n y m  f e r m u a r e m  
u d a r o w a n ą  z o s ta ła .—  ; ;  .

C ia ło  ś:p: M a r j i  z X ią z ą t  R a d z iw i ł łó w  H r :  
K r a s i ń s k i e j  w y w ie z io n e  z W a r s z a w y  d , 4 6  b :m  
s t o s o w n i e  do ie j  o s ta tn ie j  woli* n im  Kośc ió ł  
b fd z ie  dóko i c z ę n y  w O p in o g ó r z e ,  z ło ż o n e  t y m -  
cza sow ie  zo s ta ło  w grob le  f a m i l i j n y m  J W .  H r :  
Józe fa  K r a s i ń s k i e g o  w Z e g r z u .  X iądz  t a s z .  
k i e w t e z  s za n o w n y  P ro b o saa z  t a m te j s z y  D z iek an  
P u ł tu sk i  oc zek iw a ł  n a  n i e  z  te j  s t r o n y  N a r ­

w y  na  czele  l iczn ie  z g r o m a d z o n y c h  w ło ś c i a n .  
N adesz ły  z w ł o k i  oko ło  i ” go d z in y  w ie cz o re m  
po p rze d zo n e  od K r e w n y c h ,  P r z v i a c io l  i w i e r ­
n y c h  s ług  o s ta tn ią  swej Pan i  odda iących  us ługę.  
P r z y i ą ł  ie z r o z rz e w n ie n ie m  czc i  g o d n y  K a p ła n  
7 0  le tn i s t a r ze ć ,  i p rzesz ło  ć w ie rć  mil i do K o ­
ś c io ła  p row a dz i ł .  N aza iu t r*  o d b y ło  s ię  t a m  r ó ­
w n ie  iak w wie lu  i n n y c h  pobliskich K ośc io łach  
ża ło b n e  za  rej duszę  n ab o że ń s tw o ,  w s z ę d z ie  łzy 
to w a rz y sz ły  p . e m o m  p o b o ż n i .  Z * \  p r a w d z i ­
w y  to w arzy szy  c n o t l i w y ®  do G r o b u  * “ d y n ą  
ie s t  dla n ich  z ie m sk ą  nadgrodą.

K to  z M ieszkańców  stolicy z y c z y  L a t o  p r z e ­
pędzie  w m ie j s c u  z d ro w e ®  i p r e y l e m n e m ,  m o ż e  
zna leść  w M łoc inach  do  n»i?e‘» " ' ? k s z e  i m n i e j ­
sze m ie s zk a n ia  z w sz e lk ie® '  w y g o d a m i;  o w a r u n ­
kach  dow iedzieć  się m o ż n a  t a m ż e  u  w ł a ś c i c i e l a .

F a b r y k a  R zą d o w a  pod f i ' m » Foland  w W a r ­
szawie  p rz y  u l icy  G ę s ie j  nia t e r a z  z n ac z n e  z ap a ­
sy  w la a n y c h  w y ro b ó w  z n a jp rz ed n ,e , s z e j  w e łn y  
K ra io w e j  s u k ien  c ienk ich ,  w ro ż n y c h  ko lo rach  
i g a tu n k a c h ,  w t r w a ł o ś c i  i ę i e n k o s d  n a j le p s z y m  
z a g r a n i c z n y m  w y r ó w n y  w a ią c e > w C£n ie  Zas m e -  
ró w n ie  n iż sze j  od t a m ty c h .  Ż y c z ą c y  sob ie  tak 
Kupcy  w znacz ne j  ilości* U ko  t e z  i n n i  p a r ty k u -  
l a rn i  p o ie d y n e ż e m i  p o s t a w a m i  t a k o w y c h  n a b y ć ,  
zechcą  się  uk ładać  albo z K o m m is sa rz e m  f a b ry k  
m ie s z k a ją c y m  p r z y  u l icy  P o d w a le  N ro :  5 =3 , 
a lb o  w  fa b ry c e  s a m e j  z D y r e k t o r e m  Marc.

N a  Po d o lu  p rzed  kilką t y g o d n ia m i  u m a r ł  
J W .  S t a n i s ł a w  Z a k r z e w s k i  b y ł y  J e n e r a ł  A d j u ­
t a n t ,  m a i ą c l a t  ęg .  N a leż a ł  e n  do l iczby  iuź  
m a ło  po z o s ta łe j  ty ch  O b y w a t e l i  k t ó r z y  o b ie -  
r a l i  K ró le m  S t a n i s ła w a  A u g u s ta ,

Wspomnienia.
Z j a z d R o k o s z a n ó w  w S t j  
ż y c y  przeciw  Z y g m u n ­
t o w i  II I 1607.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
G rec ja

G a z e t a  H a m :  danosi  i e  G r e c y ,  o b y w a ­
te le  M u l ta n  i W o ło s z c z y z n ę ,  tu d z ie ż  in n i  C h r z e -  
ś c ja n ie  k t ó r z y  un ik a jąc  b a rb a rz y ń s tw a  T u r k ó w  
s c h r o n i l i  s ię  do jBesarabji , odebra li  t e r a z  r o z ­
kaz u d a n ia  się w  głąb  kraiow R o s s t j s k i c h ;  b y ­
ło  ich 7000 .  —  W ie lk ie ,  m a g a zy n y  c iąg le  są  
w B es a ra b j i  Z ak ładane .  N i e m a  ż ad n e j  n a d z i e i  
aby  T u r c y  us tąpi i i  z W o ło sz c z y zn y  i M u l t a n ,  
J a n c z a i o w i e  dosta l i do swego ko rpusu  o g r o m n e  
a r m a t y .  W id z ie ć  m o ż n a  us taw ic zn ie  w t y m  
k r a iu  C h rz e ś c ja n  bez n e so w ,  uszu ,  palców a n a .  
w e t  bez  rąk ,  są  to  o f i a r y  w ściek łości  M a c h o -  
m e ta ń s k ie j .  —  C h rz e ś c ja n ie  do tąd m ie s z k a i ą c y  
w S ta m b u le  p r z e r a ż e n i  są t r w o g ą  n a o d g ł o s  
po w sz e c h n eg o  u z b r a i a n i a  s ię  T u r k ó w .  —  
D o s t r i e g a c z  A u s t r j a c k i  t w i e r d z i  iż  i e s z c z e  m e .  
m o ż n a  b y ć  p e w n y m  o układach m i ę d z y  M i ­
n i s t r a m i  E u r o p e j s k i e m i  a  D y w a n e m ,  g d y ż  w tep 
m i e r z e  wszelk ie  w iadom ośc ie  są  sp rzecz ne .  —  
P o tw ię rd z a  się  wieść  o s w ie tn e m  z w y c ię s tw ie  
i a k i e  odn ieś l i  G r e c y ,  nad floUą O t t o m a ń s k ą  , 
n a w e t  A n g l i c y  z swoich o k rę to w  n aces la l i  p o ­
tw ie rd z e n ie  te j  p ra w d y .  T u r c y  w  tej p a m i ę ­
tn e j  b i tw ie  pon ieś l i  n ie z m ie r n a  s t r a t ę ,  i upoko -  
r z o n e ro i  z osta l i ,  w ogólnośc i  G r e c y  są w y b ó r  
n e n i i  M a r y n a r z a m i ,  gdy  p i z e c iw n ie  T u r c y  c -  
k a z u ią  s ięwcale  n i e z d a tn i  do walk i m o r s k i e j .  

—  G a z e t a  Rządow a  P ru sk a  dowodzi i ż  nosa 
R e i s  K f . n d e g o  p o d a n a  P o s ło m  A u s t r j a c :  i A r  • 
g ie lsk :  ie s t  f a ł s z y w ą ,  iest d z i e ł e m  jak ie g o ś  c -  
s zu s ta ,  i zawcześn ie  p odana  do p ub l ic zne j  wit - 
dom ości .  —  A lb a r i c z y k o w i e  z u p e ł n i e  odstąp

tm&r /



wstali przeciw Churszyd Baszy mieszkańcy t a m '  
tych  okolic. —  Podług l i s tó w  z T r y e s t u  ode­
b r a n y c h  Esicadra Turecka  w Porc ie  Leoan to  
p r z e i  G r e k ó w  otoczona poddać się m usia ła .—  
R ozeszła  siy wiado ność że Jbrah im  Basza SyH 
W i t e  Króla E g ip tu  z korpusem  w ojska  przy­
b y ł  do Kandji? —  < z  Paryża.

Rząd kazał zaciągiem dobrowolnym na-  
iąć sto włościan k tórzy  do uprawy roli użyci 
będą na wyspie G uyana  , aby nieużywać Mu* 
r z y n ó w  Niew oln ików  do tej p racy .  —  O tw o ­
rzony  2ostał grób w Kościele S . G enow efy  gdzie 
ipoczyw aią  popioły  wielkich L udz i ,  Publicz­
ność  z ciekawością  ogląda t r u m n y  R u n a  i Wol. 
tera . —  D ziennik i  Paryzkie  iuź  o M iss jona-  
r i a c h  wcale niepiszą. —  O  Jenera le  Berłon  
m a ło  słychać. —  w  Wielki Czwartek  Król u m y ­
w a ł  nogi l a  S ta rc o m w  obecności Xiążąt krwi 
I całego Dworu. —  Wszystk ie  wiadomoście 
odebrane w Paryżu  z N iem iec  zapewniają o 
wojnie  m ifdzy  Rossją i T u rc ją .—  z  M adry tu .

Jenera ł  Huirogo  odbył poiedynek z b y ­
ł y m  członkiem Stanów Moreno Guera,  ieden 
ty lko  pistolet był n ab i ty ,  i ten losem dostał się 
H utro iie ,  k tóry  wystrzeli ł  na powietrze. —  
w M adrycie  iuź  nie biią lecz zabiiaią tych któ­
rz y  się ośmielą w ydaw ać okrzyki niech żyie  
K ról  Sam ow ładny . —  Podług w y ro k u  Królew­
skiego w o lno  iest  każdemu polować nietylko 
W dobrach N arodow ych  ale i w pryw atnych ,  oraz 
że ktoby wynalazł  w Hiszpanji m in y  kruszcowe 
Hiszpan lub Cudzoziemiec, te bogactwa zosta­
ną  iego własnością. —  Z n ó w u  mówią ozmianie 
M in is trów ; n iem a miesiąca aby  iaki M in is te r  
H iszpański  niezostał z m ien iony ,  i naturalnie za 
z m ianą  Ministrów z m ie n ia ią s ię  różni  oficjali­
ści,  nie  dziw przeto ze wielki nieporządek panu­
je  w b ió ra c h .

Z Wioch.
O /c ie c  S- c z u i e s i ę b y ć  zupełnie zdrowym; 

p ierwszych dni Kwietnia ma odbyć wielki K o n .  
systorz dla m ianow ania  wielu Biskupów dla 
W łoch  i F r a n c j i— Brat n ie d a w n o  ochrzczonego 
w  R zym ie  T ureck iego  iene ra ła  także przyioł 
chrzest S. O jc e m  ehrzesnym był Jn fan t  Hisz­
pański Karól L udw ik— w Menrea ie  Kościół K a ­

tedra lny  wystawiony leszcze w 13 wieku k tóry  
r. 1% 12 gwałtownym pożarem zn iszczonym zo­
s ta ł,  t e raz  kosztem Króla Sardyriskiego na n o ­
wo w znies iony,  w Święto W ielkanocne został  
o tw ar ty m — N iespodziew aią  się w t y m  roku ob­
fitego zbioru  win i o l iw y  we W łoszech ,  a to dla 
osobliwszej z im y ,  i iuź te a r t y k u ł y  znacznie  po­
d roża ły  —  Po między osobami skazanemi na 
śmierć lub ciężkie więzienie za na leżen ie  do 
ostatn iej rew o luc j i  Neapolitańskiej, są Ducho­
wni,  Kupcy, Literaci , A r ty śc i  i Urzędnicy.

z  Krakowa  
L is ty  prywatne i  przyieżdzający Kurje- 

rowie zapew nia ią  *e wojna niezawodnie w y b u -  
chnela  na wschodzie, słychać że wojska iuż Prut 
p rzesz ły  w kilku miejscach p ierwszych dni 
Kwietnia . Po r ta  odrzuciła wszelkie najłagod­
niejsze warunki poiednania , P o s ło w ie  zagra­
niczni  opuścili Konstantynopol,  i zdaie się że 
duma pół Xiężyca  oburzyła  nakoniec  w szy­
stkie Państwa Europejskie  przeciwko s o b ie .—  
K rakew ian ie  w trzecie święto Wielkanocne t łu­
m nie  spieszą na  megiłę  Krakusa, iest to świę­
to N iro d o w e ,  święto wdzięczności dla z a ło ży .  
ęie!a stawnej stolicy,  D O N I E S I E N IA ,

Dowiedziaw szy się źew  Lublin ie  Kamienice 
S tu tu lów  i G iczo t t ik ich  dziedziczne przez sądo­
wą L ic y ta c ją  m aią  być sprzedane, ostrzegam 
wszystkich chcących ie nabyć, aby tego nie czy­
n i l i  póty, póki dochodów  na  rzecz m oią  sądo- j

wnie za iętych wciągu roku n iew ybiorę ,  gdyż 
w przypadku do nowego nabywcy regres p re te n ­
sji z a ło ży łb y m  na  mocy służącego mi prawa.

B rand t!
Dobra dziedziczne wWoie: P łockiem 8 mil od 

W arsza:  3 mile od miasta Obwodowego,półtory 
miii od drugich e miast  odległe nad rzeką śp ie­
wną, w gruntach najwięcej  pszennych,łącznych 
i obf i tych  pasteyinikach położone, są zw o lne j  
ręki do sprzedania^ lub zastawienia.  Dobra te 
m aią Kościół , propinacje ,  znaczne bory na swo- 
ią potrzebę, lasy dębowe, rybołóstwo i osadne 
liczbą włoscjan. Zabudowanie tak dworskie i a -  
k o i  wieskie, dobre. Kto życzy sobie nabyć na* 
w dziedzictwo lub sposobem zastawy tych Dóbr, 
bliższą w iadom ość powziąsć może w domu przy  
ulicy E lektora lnej  N r :  794. L i t t :  C, na  1 pię­
trze a tain inwentarz znajdzie  i wszelką infor­
macją  poweźmie.

Pewna Osoba dawniej  w R egim enc ie  G w a r -  
dji Po lsko-F rancuzkie j  s łu ż ą c a ,  żyęzy sobie 
wejść w obowiązek Rachmistrza,  Zastępcy w uj .  
ta G m in y ,  Pisarza lub Ę ko n o m a  doczego ma 
zdatność i najpiękniejsze Świadectwa, zyczący 
sobie takowego raczy dowiedzieć się do r a n a  
S u łko w tk ieg o  fabrykan ta  obuwia przy ulicy Dłu- 
giej w domu pod N r :  573.

Józef Paschalis Jakubowicz  zamies i  kał y p n y  
ulicy Miodowej w domu Hra: Chodkiew icza
pod Nr:  4 3 4  wyprzedając skład swój to w a r ó w  
zwyrobków rękodzielni rozmaitych składający 

s ię ,ma honor donieść że ie z znacznym opuszczę- 
n ie m  ceny przedawac będzie.

Z g in ą ł  wyżeł b ia ły ,  kasztanowate uszy i łeb 
maiącv z 3 ła tam i kasżtano: z k tórych iedna na  
lewym boku dłuższa, a druga na p iaw em  krót-  
sza. Ktoby tna laz ł  niech się zgłosi rou N l ; s7  

 ̂ na  K a n o n jach n a  1 p.y trze za nadgrodą zł. p: ao.


